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* i  . . .°Jsko nieprzyiacielskie oddalając się z pod

W SP OM NI ENI A.  
Mianowanie W ł a d y :  
l u b i ńs k ie go  Prym a­
sem 1759.

czoraj
S1 > zostawiło znaczną ilość popsutej 

^an zabrano do Warszawy.  Wc
tiie ° naszej iazdy ucierała się z iazdą

ePrzyiacielską, która b roni ła  odchodzący kor-  
Kozaków wiele poległo ; my niezmier-  

r ' c  ł ałuiemy Pułkownika K łcdow skiego  któ- 
p ^' 'aciwszy nogę,  zabrany został  przez nie- 
J, J ' aciół. Kosze i faszyny przysposobione w 

a*o znacznej l iczbie przez nieprzyjaciół  
,a dobywania szańców P ra g i,  spalono zupeł-  

fc 0 J  ejście nieprzyjaciół  z okolic Warsza-  
* « 0*tało oznaczone barbarzyństwem; wszy- 

e wsie i kolonje za Pragą są zupe łnie zni- 
*ĥ j°ne; nietylko Se zabrano wszelką żywność,  
ty “*> bydło ,  lecz niszczono wszelkie gprzę- 
ft. 1 rabowano nawet ostatnie koszule a nako­
si® zapalano do m y ,  s to d o ł y ,  obory i t. p .—  
t* zabrany nieprzyiaciołom

w Pu ławach ,  przywieziony do War* 
>, y  * powiewa na głównym ratuszu.  —  Mia- 

3,11 Jene ra łami  Brygad , Pułkownicy f iu -  
'  K a m iń s k i, K azim : i  A m b ro ży  S ka rży  A- 

1 Hr.  I i i  ch i-----Xawery C zarnocki  miano-
, e ’ K a m iń sk i, K azim : i  A m b ro ży  S ka rzyA -

1 Hr.  K ick i Xawery C zarnocki miano-
rl>, /  dy r ek to r em  Jen: Poczt  i Policji ; Mi- 
K0' le w iń s k i  Dyrektorem Jen: Administ,: w 
e- ."“ 'ssji rząd: spraw wewnę: a Wal:  K lesz-  
"tt- r Naczelnikiem wydz: politycz: i staty: 
pod> ' e Kommissji.  --- Wczoraj  w Cyrkule V ,  
C>ł Przewodnictwem Kaictana G arbińskiego  
iiie ° ia I  niw:, obrani Członkami Rady Mu- 
^ 'yd -3 p*"* War .* :  tenże,  oraz S zubert

. . ' " l e s s o r ,  Ż u ra w sk i Anastazy i M a tu • 
Kł*‘ Michał.  W cyrkule V I ,  pod prze-

wodnictwem Kasztelana PcwiriskiegO  o b ra n i ,  
t e n ż e ,  Jan Ż e la zo w sk i,  Daniel K o n n a rk  i 
F ran - .W o ło w sk i. W  cyrkule VII, pod p r ze ­
wodnictwem JA.  Szw ejkow skiego , obrani  G ar- 

wy b rany więc w 2 Cyrku łach)  J a n W rzo . 
sek , Jan Kan: W o ło w sk i  Adwokat i Warz:  C h y- 
now ski Obywatel .  W cyrkule VIII,  pod p rz e ­
wodnictwem Sędziego pokoiu K utostansk iego  
obrani Ra dcami ,  t e n ż e ,  oraz Obywatele K o ­
m orow ski, P rzera d zk i i P odb ie lsk i Pisarz Są.  
dowy.

J e n e r a ł G uberna tor M . S . W arsz', Uwia­
domiony przez Radę Municypal :  że żołnierza 
Garnizonem Fortyfikacji  Pragskiej  stoiący, do­
my przez Właściciel i  opuszczone, na ogień 
rozbieraią,  również że po różnych ulicach Sto- 
licy, mianowicie nadwiślańskich i przy Placu 
Broni położonych,  te same dziciąsię nadużycia 
szczególniej przez rozbieranie parkanów,  ch le­
wów i t. p.  ; w celu zapewnienia spokojności i 
własności Obywateli  , wezwałem wszystkich 
Dowódców Dywizji  do wydania najsurowszych 
rozkazów Dowódcom Pułków pod ich kommen-  
dą będących,  ażeby iak najstaranniej  każdy z 
nich dopi lnował,  iżby podobnego rodzaiu zdro-  
żności i nadużycia miejsca odtąd nie m i a ł y ,  
w razie bowiem popełnionej  przez żołnierzy 
Jakiejkolwiek szkody,  Dowódcy Pułków z wła­
snego żołdu zaspokoić takową obowiązani bę.  
dą.— Jenara ł  Piechoty Jan Hr:  K rukow iecki.

l lataljon 2gi Pułku 14 piechoty linjowej ma 
za powinność złożyć publiczne podziękowanie 
W P a m  Grze lachow sk ie j żonie szanownego Ka­
pi tana Wete ranów za udzielenie starannej  po-
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irrocy dla  cho rych ż o łn i e r z y  w czas ie  konsy ­
s t encj i  ba ta l jonu w mieści e W isk itk a c h , i ** 
udz i e len i e  dla t ychże  po t r zeb ny ch  l e k a r s t w ,  
n i e m n ie j  za udarowanre  batal jonu S z t a n da re m 
w ła sn ą  swą r ę k ą  ozdobni e  uszy fy-m. Zacna P o l ­
ko  ! p r zy jmi j  t en dowód naszej  wdzięczności  i 
chc ie j  wierzyć iż w każde j  Walcę w k tó r e j  nas 
to święte godło  do zwycięztwa p rowadz ić  b ę ­
dz ie  , irnie twoie ze czcią  wymawiać bę d z i e ­
m y  ,  a chorzy  żo łn i e r ze  twą  uzd rowien i  p o ­
mocą ,  nową pi zynoszącOjczyźni e pos ługę ,  West­
chn i en i a  swoie za tobą  do Pana  Zastępów p o ­
n iosą .  W is k i tk i  d n ia  2 M a rc a  1831.  J ó ze f  
W ic e  ze rsk i iMai.or D o w ó d zc a  b a ta ljo n u  '-go 
p u łk u  14 p ie c h o ty .  Z łożono w Redakcj i  b u -  
r j e r a  W ar s z r  J eden  z buk ie tów k t ó r em l  u s ł a ­
no ul ice L u b lin a  gdy na czele  walecznych R y­
ce r zy  Polskich: w jeżdża ł  do tego s tarożytnego 
g r o d u  mężny  D w e rn ic k i. Nieprzy iac i e l e  opusz­
czając to miasto p i e r z chn ę l i  l ak spi esznie  że  
vt j e d n e j  cllwili iuż nie by ło  żadnego.  —  P u ł ­
kow n ik  L anc.koroń ski oka za ł  się d rug im  B ru ­
tusem ', k tóż opisze iego czułość ojcowską po­
ł ą cz oną  z p r awdz iwym pa f ryo lyzmem prawego  

* Po l aka ,  gdy na polu bi twy zna jdowa ł  się przy 
ode jmo wan iu  r ęk i  syna swojego!  „ Z w y c i ę ż a ­
j ą nasi  (w o ł a ł )  na jmi l szy  syn u ,  na ten odg ło s  
m n i e j  z apewne  cierpisz  ; żyć będz i e sz  choć 
z j e d ną  r ę k ą ,  żyć dla naszej  d rogi ej  Ojczyzny ! 
—- (y j. n .)  J ed n i  są tyle szczęś l iwi ,  że mogą s k ł a ­
dać  tys iące na o f i ary ,  d la  swej O jczyzny,  d r udz y  
pom imo  największej  chęci  postawieni  są przCZ 
los w niemożności  dope łn i e n i a  t e g o ,  w tej  to 
ja sm u tn e j  ko l e i  zna jdn i e  się.  P rze i ę t a  uczu ­
c iem wdzięczności  i uwielbi en i a  k tó r e  k a ż d e ­
go mieszkańca  Po lsk i e j  ziemi  ożywia,  dla wa ­
l ecznego  naszego wojska,  k tó r ego  męztwo,  sz la ­
che tne  poświęceni e s i ę ,  n i eus traszona odwaga 
p r zec ho dz i  wszystko co nam tylko1 dzie j e  w 
ijftn  względzie  do wiadomości  p o da ły  * p o d a ­

dzą ,  mianowicie zaś pu łk  4ty  l injowy Ta któ­

rego wspomnienie  samo,  p i er zcha  n i e p r *3 1 a ^
d z i k i ,  fen p u ł k  noszący w sercu każdego
laka i Polki  nazwisko najwaleczniejszy z
l eczuych  , t en  s zczególnym iest p r z e du "0
mego  uwie l b i en i a ,  dla cho rych  więc * ' e° o
p u ł k u  sk ł a d am  10 z łp .  ( i e s t  to wszystko ^
pos i a dam )  na zak up i en i e  2ch funtów bulj0 _
k t ó r e  to p i en i ądze  R edakc j a  K ur j e r a  k\ ars
p r z e ś l e  z oświadczen iom iż ta ma ł a  kwota p®
chodzi  od mł ode j  Polki ,  nie ma iącr j  więcflj
lecz która  dla u lżeni a im chę tn i e  by p 17! . ^
ł a  ich r a n y ,  i  n ie  życzy sobie nic więcej.*
aby W oj sk o  Polskie  mog ło  się osobiście pr*®
konać  iakie uczucia wz budza  od b o g a t y c h  I"1

. I llł a cy  do najuboższych l ep i ane k ,  Prosieiriy 
wszyscy S twórcy  o skut ek  pomyślny  poś'wl? 
ceń s i ę  Pol sk iego  Ż o łn i e r za ,  bez  straty 1 
możności  t ych bohat e rów ,  k tó r a  w naszych 
each n i c  może być  wynag rodzoną ,  i J b7 
zwycięz twa naszych,  wyciskoią nam ł z y ,  ł  . 
mnąc  iż są okup ione  k rw ią  Wal ecznych 
a szczególniej  t eż  pewno P u łk u  4  który ,!l 
by c u de m  z miejsca na miejs ce  przechodzi®* 
prawie  w każde j  batalji  zna jdował  się idąc *) 
r a t u n ek  w n i ebezp i eczeńs tw ie  zna jdu iące j  sl* 
O jczyźn ie ,  B ezim ien n a .

Prze j śc ie  p r zez  B u g  oddz i a łu  naszego 
ska  a p rzezto ukazan ie  się P o la k ó w  na f ł  c' f ,  
n iu , do ko na ne m zos t ało  p r z ez  część gari*1*0 
nu  Z a m o śc ia  po ł ączonym z s t rażą  bezp ,e^ 
czeństwa Plu H ru bieszow sk iego . M o d  t y  t 
pos t awiony p r z ez  naszych w k i l ka  minut ,  
p rzy j ac i e l  us i łowa ł  gęs i ami  wys t r za ł ami  0 . 
s t raszyć nadchodzących  z po sp i e ch em ,  
Wojsko nasze z a rma tami  R u g  p rzeszło .  
m ł odz i  Woiownicy będący  pierwszy raz ^  . c 
tw ie ,  iak b ły skawica  puści l i  sio wykr zyk flli^ 
Jeszcze P o lsk a  ń iezg in ę łc t; nas t ąp i ł a  
z u p e ł n e m  zwyci ęz lwem naszego o r ęża ;  o*
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J [ « « h  i k o r z y ś c i a c h  d o n i e ś l i ś m y  Wczoraj ,  
‘fil/ .j  po l eg ł emi  z,wojska Rossy j: ies t  P u l
° "nik Czerw ony, a r an iony  P o d p u ł :  Boh o - 

,n°!'c . Nacze ln ik i em st raży bezpieczeństwa* 
. 0l'a t ak  dz ie lną  okaza ł a  sig w tej wyprawie* 
^ st B rom irsk i Kommissar z  Obwodu l ł r u b i e :  

naszej s t rony nie  wigcćj nad  10 zabitych* 
P,0lnigdzy k tó rymi  op ł aku j emy  s t ra t ę  mężnego  

a' |cjanina E ra zm a  M isińskiego , Kade ta  z 2 
Pólku st rzel :  pie: i 4 r annych  l i czymy.  Szcze­
l n i e j  vv ( t.j walce odznaczyl i  sig rozt ropnerr ł  

ad ze ni ein do boiu oddz ia łów  i z imną  k rw ią  
*tOr°wrier R ulew sk i, S zym anow ski, Kuzntiń- 

p l 1 Ostrzy kow ski; Kapi tanowie T ro szczyck i, 
g ó rsk i  i K a w e c k i , Po ruczn ik  K ossow ski 

*°<]poni: ar iyl :  L a u d c n ,  dali  w lej r ozp ra -  
j c dowody szczególnego mgztWa, wyt rwa ło śc i  

0,lwagi.  S łowe m wszyscy Ofl icerowie , P o d -  
'•cerowie i Żo łn i e r z e  odpowiedz ie l i  godn i e  

t 0 " o ł an iu swo iemu,  tak w samej bitw ie,  iako 
fip nag łym mar szu ,  k tó r y  we 3ch dn iach  z 
Jt , (fdzy do U ściługU  i n apowro t  w najwig-  
(1(SZ7 11' po rządku  u sku t eczn ionym zost ał .  Nie'  

także pominąć  (donos i  Pu łk ow n i k  Kry'* 
r S t r aży  bezp ieczeństwa ,  Kapi tana  Tvcct*
^ u'*kiego, Tys i ączników B ogdańskiego  i K o-  
l ip o w s k ie g o ,  k tó r a  zapa t ru i ąe  sig w tej Li-  

*« tta m ę t n y c h  swoich nacze lników,  dopomo-  
cj " i c l e  do odn ies ien i a  tak świetnego zwy-  
^f*tw'a. J e ńcy  wo ienni  p r z yp ro wa dze n i  do' 
k j . ^ ś c i a  umieszczeni  zostali  w kazamatach * 

*n*» cho rąg i ew i r e k  wizyta z ł ożono  w a r -

dpow ied i P u łk o w n ik a  tir a :  IcdóchO w -'*k
^  t) fb ic zo tv i.  Panie  Mar sza łku !  Gdy  P u ł -  
któ ' l^icl Ad ju tan t  W .  Xcin Cesarzewicza* 

o d d a ł  list  JVV, Pana ,  nie m óg ł  cze- 
° a odpowiedź  moją na p i śmie ,  mam dziś 

c,' Jt  p r ze s łać  tą Panu Mar sza łkowi  przez  
Uc*nika Sobieskiego. Pocb leb ia ią  m i  ojmu!-

iące wyrazy ,  k tó r e m t  J W .  Pan lako p r y w a t ­
nego mn i e  zaszczyci łeś ;  usi łować bgdg i m am  
nadzie ig ,  iż zdo ł am Mści  Mar sza łku  ,  p r z ez  
dalsze pos t ępowan ie  moie * za służyć  na iego 
szacunek  i na p r zy ch y l ne  zdan i e  t ak  zn a k o ­
mi tego Woiownika.  Znaiąc'  d o k ł a d n i e  ducha  
Załogi Modl ina ,  k t ó r ą  dowodzić  main zaszczyt* 
śmiało zapewnić  mogg pana  Mar sza łka ,  iż ona * 
Bienstąpi  w n iczem wojsku,  k tó r ego  Waleczno­
ści J W .  FanW po doba ło  sig oddać  s ł u szną  sp r a ­
wiedliwość.  Nie  1’ozt rząsaiąc t r eśc i  l istu J W -  
Pana ,  a szczególnie j ,  n ie  rozbieraią® miejsca* 
ściągaiącego sig do korzyści ,  i aki e odni eść  mia ­
ł y  wojska Cesar sko -Rossy j sk ie  w pami ę tn ych  
na zawsze dn i ach  19' i 25 Lu tego  nad o b r o ń ­
cami świętej  naszej  spr awy,  k tór a  iest  wspól ­
ną  spr awą  ca łe j  ucywil izowanej  Eu rop y ,  n i e  
mogg wszakże n i e  oświadczyć Panu Mar sza ł ­
kowi ,  iż mamy  wszelkie  powody,  w yp ad k i  dn i  
t ych z i nnego zu pe łn i e  uważać s tanowiska.  LecZ 
chociażby start naszego wojska b y ł  i s totnie ta­
k im,  i ark im go nam p rzeds tawić  pod ob a ł o  sig' 
J W . Pa r tu ,  chociażby nam niepoZosfaWało* 
nic innego  p rócz  powiększeni a  osobami  na-  
afMJifii l i czby tys ięcy of iar  ob rony  wolności  n a ­
rodowej ,  i wr tenczas  icszcze Załoga Modl ina  
n i e waha ł aby  sig , w s u m ie n n e m  u t r zy m y w a­
niu swego Wojskowego honoru'  i z ł o ży ł a by  d o ­
wody swego oby Watelskiego poświęceni a słg * 
p r zekonana ,  iż t ym  sposobem'  z abezp ieczy  s o ­
bie  s zacunek nawe t  c iemiężców swobod naszej  
ojczyzny i i n t e r e s  Wszystkich tych na rodów*  
k tó rych  życzenia  i nadzie ie  są' po łączone  z bo-  
ha fy r sk i em naszem powstani em-  Mam zaszczyt  
pozdrowić P a n a  Mar sza łka  Z u szanowaniem-  
Modlin'  5 Marca ,  1831 r .  Dowódzca  tw ie r dz y  
Modl ina .—-  P u łk o w n i k  Jg:  t i r .  L edóckow sk i- 

P o w ó d ća  B a ta !jo n u  S trze lców  P o d la sk ich - 
P r zeznaczony  z Batal jonein Dowództwa mego* 
do Dywj ł j i  4 e j  J W .  J e n e r a ł a  Szcm beka  zosta-
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włam komorę i zakład  w Warszawie P.  Pod ­
porucznik R a d o m sk i wykotnentlerowany iest 
odemnie  do dozoru konfekcji  Effektów ubiór- 
czy,cb, iak równie i do ubrania ochotników 
którzy  na Komorze Bataljonowej przy ulicy 
Jasnej pod Nr  1365 mieszczącej się przez t e ­
goż ubrani  i uzbroieni  na dokompletowanie Ba- 
tal jonu odesłani  być maią.  Wzywam przeto 
Szanowną młodzież Polską w Stolicy, maiącą 
chęć poświęcenia się służbie tej broni ,  iżby 
do tegoż P. R adom skiego  zgłosić się chciała 
cd którego w potrzebną marszrutę do Bataljo- 
nu Strzelców Podlaskich zaopatrzoną zostanie. 
D awódziCa M , K u sze ll P o d p u łk o w n ik .

O D E Z W A  DO ZMYKAIĄCYCH.
Godłem  było  starożytnych:  d u lce  p ro  p a tr ia  mo- 

r i .  Uczono i nas po szkołach od najrańszej m łodo­
ści że s łodko ginąć za ojczyznę, aż póki na p rzed ­
s tawienie  JW ,  Senatora K ura tora  Organizatora  Re­
formatora R o w o silco w a  nie zrobiono w W iln ie  A a -  
to d a fe  z Kopczyńskiego grammatyki k tóra  te św ię­
tą  naukę zam ykała  w sobie. Mimo iednak t a k s ro -  
giej zemsty M istrza  wyroków Jm peratorskich  nad 
liberalnym  duchem Rzymian, k tóry  iak W ezuwjusz 
p rzez  k ilkadziesiąt  wieków wygasnąć nie mógł,  w ie ­
lu  bardzo na hasło rewolucji  2 9 Listo: zaw oła ło ,  
w y k rzy k n ę ło  i sto razy pow tórzy ło  d u lce  p ro  p a ­
t r ia  m o r i  i poleciało z Berlina, D rezna ,  W iednia ,  
P a ry ż a ,  do ostatniej  kropli  k rw i bronić sprawy Oj­
czystej.  Tymczasem tryum fy naszych braci w d. 19 
20 i 25 L utego ,  zwycięztwa D w e rn ic k ieg o ,  zdobyte  
d z ia ła ,  sz tandary , znaczna liczba ieńców w morach 
stolicy , ogromne stra ty  nlcprzyiacie ja ,  wszystko to 
zamiast podniesienia energji  i pobudzenia do po w ­
tarzan ia  z większym ieszcze entuzjazmem d u lce  p ro  
p a tr ia  m o r i  w wielu przybyszach zmodifikowało 
wyznanie  wiary politycznej Rzymskich pa tryotów  na 
wygodniejsze i zgodniejsze z miłością siebie same­
go du lce  p ro  p a tr ia  conservare v ita in .  Już  po tra­
k tach  W iedeńsk ich ,  Drezdeńskich,  Paryskich brzmi 
ta  nowa piosenka, in* nie ieden z gorliwej m ło d s i  
p rzy b y łe j  na hasło zmartwychwstania Matki,  opusz­
cza ią, wywozi z sobą p ieniądze,  rozno ti  po krain 
i za kraiein tchórzowskie  zasady k tóremi sam p rze ­
ję ty  został  a k tó re  dla własnej obrony chcia łby  wra­

zić w serca wszystkich. Nieieden co się oświa<l«***
dźwigać pałasz  do ostatniej  chwili ,  dzisiaj z fajką ^  
zębach pędzi  extrapocztą,  gra rolę dyplomatyk* > 
daie  do zrozumienia że został  przez  Rząd Nał01̂  
wysłany Kurjerein do Franc ji  lub Anglji.  IunT z‘ 
wyiazd swój czyli iak ia nazywam po prostu 
cją ogólnej sprawy, chcąc usprawiedliwić; . 
w awangardzie list  w którym zgrzybiałe j  ciotce ‘u 
babce donosi: że przymuszony iest wrócić w d f,I3i0 
we progj,  ze parafja iego została zupełnie  'v^?* 
dnioną, gdy.ż wszyscy dobrze myślący ObyW*<zt* 
weszli do wojska (a co gorsza że go nieopuścilO* 
że sami cudzoziemcy osiądą rodzinne iego grz?l,f 
przez  co zginie narodowość, Ojczyzna, i że on "* 
to pozwolić nie mogąe leci ucałować rączki b*bu" 
ni dobrodziejki.  Ażeby tedy tak  zgubna zasada 
ehowywania życia na późnie jsze czasy dla Ojczyz"?* 
nie rospościerała  się (bardziej, podaię  proiekt ai*’ 
by  imiona wszystkich k tórzy ze zbytku pntrybtyz"’® 
po 25 Lutego  kraj  opuścili ,  podać dla public*"^ 
wiadomości do wszystkich naszveh gazet,  na tak®* 
wy cel koszt o f ia rn ie— A d o l f  'ju n a szk ie w ic i,  ^  
tw in  , z  L e g ji  J a zd y ,

D O N IE S IE N IA .
K W I T  na V?dium Zp. GO do K ons .nsu  na S*fn 

t runków  kraiowych Starozakonnego Kohn M o*5''4* 
llersz  wydany zaginął .  Uprasza się znalazcy w kl°‘ 
rego rękach takowy zostaie,  aby raczył  z łożyć doDj11' 
K urj :  War: gdyż kwit  p rawem u Właścicielowi słu*!’ 

1 rzy ulicy Senatorskiej obok Prymasowskiego *’*’ 
łacu  Nr 478 M IE SZ K A N IE  do naięcia na l.n 
t rze  od fron tu ,  Salka z Balkonem i 4 Pokoie p f z?* 
t e T  ? kuchnią ,  piwnicy i W ozownią  na skład? *** 
koz  ł Sklep od frontu  dla Zegarmistrza,  c z ^ x 
Handlu  Galanterji;  również i pomieszkania d D ^ a* 
tvalerow od W ielkie j  nocy r.  b. ,

D W A  L O K A LE  ieden z 6 Pokoi 2gi a 3 P ^ °  
z Salonem od fron tu  na Handel winny lub mag**^. 
s t ro jó w ,  lub tez Bilard z d a tn y m ,  ze wszystkielf* 
wygodami oddzieln ie  dla każdego, od ulicy 
P rzed :  w Doinu pod Nr. 410 od Wielkiejnocy r* 
sćj do naiecia; dowiedzieć się można w miejscu 0 
l lzadcy  domu.

W domu narożnym p rz y  ulicy Dzikiej  i ^ u1,r,0. - 
pie  pod Nro 23*24, podpi sany kupuie  dla w 
K O N IE  wjerzchowe i pociągowe,

G r z e g o r z B i e l f i k i -

D z i ś  n i e m a  w i d o w i s k a , —  W k r ó t c e


